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W iedeń, 17 m arca.
„R cic łisra tscorresnondenz11 ogłasza: P rozy- 

dymm Izby  poselskiej o trzym ało wczoraj' po 
południu o godz. 6 następu jące  pism o p rezy­
d en ta  m inistrów :

N a podstaw ie najw yższego upełnom ocnie­
n ia  mam zaszczyt zaw iadom ić Ja śn ie  W ielm o­
żnego P an a  d la  łaskaw ego zarządzenia  da l­
szych kroków , że Rada państwa z dniem 16 
marca b. r. została odroczona.

Podpisano  S t  u e r  g  k  h.
Prezydent- S y l v e s t e r  zaw iadom ił obec­

nych  w budynku  parlam en tarnym  posłów  o 
tem  piśm ie i w  ciągu  w ieczora w szyscy posło­
wie zostali przez prez.ydyum  Izby  zaw iadom ie­
n i o odroczeniu  Izby.

Motywy rządu.
W iedeń, 17 m arca.

D zisiejsza „W iener Ztg*1 p isze1 R ad a  pań stw a  
zosta ła  odroczoną. S tałosię więc to , czego n a le ­
żało po o sta tn ich  w ydarzen iach  p a rlam en ta r­
n ych  oczekiw ać i co było nieodzow nem . R ząd 
n ie  m ógł dalej pozw olić na  obstrukcyę, k tó ra  
becnic zag raża ła  na jw ażn iejszym  i na jk o n ie ­
czniejszym  potrzebom  p aństw a . Poniew aż m e 
u legało  w ątpliw ości, że n a  dzisiejszem  posiedze­
n iu  o b stru k ey a  trw ać  będzie dalej, rząd  uw ażał 
za sw ój obow iązek zarządzić  odroczenie Izby 
jeszcze przed  tem  posiedzeniem . O droczenie m u­
siało  n a s tąp ić  z chw ilą, k iedy  rep rezen tacy a  lu ­
dow a sta ła  przed  zadaniem  debatow an ia  w spo­
sób k o n sty tu cy jn y  nad ważnemi spraw am i p ań ­
stw ow ym i, a  nie m ogła tem u zadość uczynić. 
R ząd  czuje, że je s t jednej m yśli z ca łą  lud n o ­
ścią. państw a, jeżeli do g łębi ubolew a, iz wzglę- 
ćy  p a rty jn o -tak ty czn e  spara liżow ały  d iia ła l-  
r.ość rep rezen tacy i ludow ej w tak ie j w łaśnie 
chw ili. N am iętności p a r ty jn e  odniosły  na  ra d e  
m ało chlubne zw ycięstw o nad  ideą  w spólności. 
D uch fra k c y jn y  przem ógł n ad  dobrem  ogółu i 
p aństw a. W obec niepum yślnej sy tuacy i w  Izbie 
posłów  m usiał sobie rząd  uprzy tom nić swój o- 
bow iązek  i nie pozostaw ił an i p arlam en tu  an i 
opinii publicznej w  niepew ności co do  ̂sw ego za­
p a try w an ia . N a osta tn ie j konfercncy i seniorów  
o rezyden t m nistrów  bez ogródek  w sk aza ł, po 
jak ie j lin ii iść będzie zachow anie się rządu- k tó ­
ry  m usi czuw ać n a  in teresam i p ań stw a  To też 
in terw eneya rząd u  d la  strzeżenia  ty ch  in teresów  
nie w yw oła n ig d y  w rażen ia  n iespodzianki, 
zw łaszcza jeżeli się zw aży, ja k  k ry ty czn ie  pe­
w ne k o ła  ludności osądzały  cierpliw ość i w iarę, 
z jak iem i rząd  aż do osta tn ie j chw ili dzierżył 
s z tan d a r p racy  p a rlam en ta rn e j. R zad  m usiał i 
ty m  razem , ja k  już n ie jednokro tn ie , odw ołać 
się do państw ow ego p raw a doraźnego, by  we­
d łu g  postanow ień naszego p raw a publicznego 
■wypełnić lukę w  czynnościach c ia ła  praw odaw - 
czego.K to jed n ak  ponosi za to  odpow iedzialność 
ność, to  je s t już  stw ierdzone ponad  w szelką 
w ątpliw ość, i n ik t słusznie m yślący  an i w obrę­
bie ojczyzny an i poza obrębem  pań stw a nie m o­
że kw estyoncw ać praw om ocności Tego postępo­
w ania .

R ząd  z drugiej s trony  jed n ak  zna obow iązek, 
jaki mu. n ak ład a  now a sy tu acy a . R ząd  moż° 
u sobie pow iedzieć, że już d o tąd  naw et w śród 
n a jk ry tyczn ie jszyeii stosunków  p arlam en tar­
nych  okazał się pełnym  um iarkow ania, spokoju 
i rozw agi. Z te j linii, dyk tow anej rządow i przez 
.jego w łasne sum ienie i przez w zgląd na dobro 
ogółu  rząd  nie schodzi i obecnie. To 'e ż  z przy­
sługu jącej mu w ładzy  uczynił ty lk o  uż tek
0 ty le , o ile go do tego zmuszała chw ilow a 
konieczność. W  każdym  razie nic chodzi tu  o 
głębsze wrstrząśn ien ie  prawra publicznego, 1 1 o 
przesilenie k o n sty tu cy jn e  z daleko sięgającem i 
następstw am i. Ani nasza ludność, ani zagran ica 
nie m ają  żadnego powrodu do zaniepokojenia, 
.jeżeli p rzy  użyciu paragrafu  doraźnego k o n sty ­
tu c j i  zabezpieczone będ /ie  to , co d la  strzeże­
n ia  stanow iska  m ocarstw ow ego państw a i n a j­
w ażniejszych państwm wo-finansowycb i gospo­
darczych konieczności zarządzone byrć musi. —  
N ik t nie może głębiej ubolew ać, niż rząd  sam, 
że znalazł się w  tak ie j sy tuacy i przym usow ej, 
ale  jeżeli parlam ent, k tó ry  m a n ie ty lko  praw o, 
ale i obow iązek w spółdziałan ia w tw orzeniu 
woli państw ow ej, nie może tem u podołać, to, 
mimo tego, w ola państw ow a musi się przecież 
ujawmić, gdyż i parlam en ty  są ty lko  środkiem  
do osiągnięcia celu państw ow ego. Cel zaś pań­
stw ow y po wsze czasy  stoi na czele i m usi być 
urzeczyw istn iony  w inny  sposób, jeżeli jeden
1 środków  nie dopisze.

Zam ieszki p a rty jn e  i wraśń  narodow ościow a 
na szczęście nie zao ła ly  uczynić u jm y zdrowre- 
m u zm ysłow i i trzeźw em u Sądowi, jak iem i w 
ta k  pełnej m ierze odznacza się nasza  ludność. 
To też chociaż ludność chwilowe osłabienie 
funkcy i p arlam en tarnej odczuje słusznie jako  
fa k t ubolewmnia godny, nie będzie się z tego 
pow odu oddaw ała  b łędnem u przypuszczeniu, 
jak o b y  ten  n iek o rzy stn y  zwTOt w życie p arla ­
m entu  by ł rów nocześnie szkodliw ym  dla  p ań ­
stw a pod w zględem  politycznym  lub gospodar­
czym . Szkodę ponoszą ty lk o  ci, k tó rz y  wiedzc- 
ni duchem  party jn o śc i i b rak iem  ustępliw ości, 
sprow okow ali najw yższy  in te res  państw ow y i 
całość ludu  i w  tej nierów nej w alce upad  i, bo 
upaść m usieli. W  tym  też sensie po ty m  o sta ­
tn im  zwnroeie należy  się spodziew ać po lityczni0 
w ychow aw czego rezu lta tu . P rędzej czy później 
w niknie  w św iadom ość po lityczną w szystk ich  
s tronn ic tw  i szczepów uznanie, że w a lk j naro- 
dow ościow o-polityczne będą  m ogły być p row a­
dzone ty lk o  w  tak ie j form ie i n a  tak im  teren ie , 
gdzie one nie s to ją  w  przeciw ieństw ie do n a j­

w yższych in teresów  ludu  i państw a. To do­
św iadczenie będzie trw ałym  zyskiem .

Ale z zaw ik łań  dui osta tn ich  w yłoniła  się 
także  i druga m yśl, k tó ra  p ize trw a  obecną k ry ­
tyczną  sy tuacyę  i będzie zapew ne przyśw ieca­
ła w  okresie p rzygotow ań do najbliższej sesyi 
p arlam en tarnej: J e s t  n ią uznanie konieczności 
zarów no w  Czechach ja k  w  innych k ró lestw ach  
i k ra jach , że należy  ograniczyć w ew nętrzne 
w aśnie n a  teren  ściślejszej ojczyzny, przez 
spraw iedliw e w yrów nanie przeciw ieństw  a  R a ­
dę pań stw a  od tych  w alk  ochronić. Te drogo­
cenną naukę pow inny sobie na przyszłość 
w ziąć do serca n ie ty lko  poszczególne stronnic­
tw a, ale tak że  obie g ru p y  narodow e w  p ię­
knem , przez B oga błogosław ionym  k ra ju  k o ­
ronnym , zaś inne czynniki parlam entarne , w 
tych  w alkach  czeskich bezpośrednio nie in te re ­
sow ane , oddadzą  w ielką usługę państw u  i 
s tronnictw em  narodow ościow ym  czeskim , je ­
żeli będą bezustannie n a leg a ły  na urzeczyw i­
stnienie te j zasady.

Zerwanie rokowań.
W iedeń, 17 m arca.

O w czorajszych n a rad ach  m ężów zaufan ia  
s tronn ic tw  niem ieckich i czeskich ogłoszony 
został n as tęp u jący  kom unikat:

O oznaczonej godzinie zebrali się po połu­
dniu przedstaw iciele obu stronn ic tw  narodo­
w ych, (prócz tego  by ł ze s trony  czeskiej je ­
szcze obecny d r K ram arz), w  salonie p rezy­
d en ta  d ra  S y  I v e s t  r a, ab y  dalej obradow ać 
n ad  sposobem , w  ja k ib y  m ożna k res  położyć 
o b s tru k c ji czeskiej w  R adzie państw a.

Po pow itaniu  obecnych przez przew odniczą­
cego posła  d ra  B achm anna, zabra ł głos dr 
Y i s k o w s k y  i podał do w iadom ości dekla- 
racye stronn ic tw  czeskich, zapow iedziane na 
posiedzeniu sobotniem .

D r U r b a n  stw ierdził następnie , że ośw iad- 
czenia te  nie odpow iadają w  punk tach  isto ­
tnych  żądaniom  niem ieckim  i że d latego p rzed­
staw iciele niem ieccy nie m ogą się tem zadow o­
lić. Po przem ow ie K ram arza i Sm erala i d al­
szych objaśnieniach d ra  U rbana, poniew aż 
n ik t w iecej głosu nie zabierał, stw ierdził prze­
w odniczący d r Bachm ann, żu obrady nie w y­
dały rezultatu i zam knął posiedzenie.

W iedei, 17 marca.
1 P arl m ent z a s ta ł w czoraj odn  czony na c i  s  
‘ nieo ran  czsny. Z nowodu odroczenia parlam en­
tu odpada zapowied?;aue na dzisiaj posiedzenie. 
J e s t  to następstw em  onegdajszych wieców n e 
mieckich w Czechach i narad  czeskich w Pra- 
ięe , no których było już jasnem. że o porozu- 
r  ienin, a naw et o zbbżeniu między Czechami a 
Niemcami, niema m ow y.—  W czotajsze wspólne 
konfereneye czesko-niemieckie były więc tylko 
foim aluością dla stw ierdzenia rozbicia rokowań 
Ze strony niemieckiej donoszą że oświudczenie,

| złożone na tej konferencji przez posła Krama­
rza imieniem wszystkich stronnictw  czeskich, 
było bardzo ostre i nie zawierało żadnych kontr- 
propozycyj ze stroDy czeskiej. Oczywiście ze 
strony niemieckiej całą odpowiedzialność za roz­
bicie rokowań, w dalszera następstw ie za odro­
czenie parlam entu i wprowadzenie rządów § 14 
zw alają wyłącznie na Czechów.

Czesi jednak zajęii stanow isko, że jeżeli Niem­
cy żądają  od Czechów bezwarunkowego zasta ­
nowienia obstru k c ji w parlam encie wiedeńskim, 
to Czesi żądają od Niemców również bezwarun­
kowego zastanow ienia obstrukcyi w Sejmie cze  ̂
skini.

Na konferencyach pryw atnych jednak  oświad­
c z y ł  Czesi gotowość prżfzirania Niemcom zna­
nych już koncesyj „via facU M, Co Niemcy od­
rzucili. Czesi proponowali też utw orzenie mini- 

jstersbw a parlam entarnego, któreby miaio przy­
gotować ugodę i w zamian za utw orzenie tak ie  

'g o  gabinetu, co głównie propagowali agraryu- 
sze czescy, Czesi chcieli obstrukcyę zastanowić.

j Na żądanie Niemców, ab y  Czesi zgodzili się 
' n ie ty lko  n a  przyznane koncesyo „v ia  fa c ti“ 
ale i w drodze ustaw y, Czesi odpow iedzieli, że 
jeżeli dostaną gw arancyę na punkcie  reform y 
uregulow ania kw esty i językow ej, zgodzą sic 
n aw et na  uchw alenie reform y w yborczej i s ta ­
tu tu  krajow ego przed ugodą. N iem cy jednak
0 uregulow aniu  kw esty i językow ej słyszeć nie 
chcą.

W czoraj jeszcze toczy ły  się w parlam encie 
rokow ania  i konfereneye m iędzy przyw ódca 
agraryuszów  czeskich a niem ieckim  członkiem  
Izby  panów  Brassem  i posłam i Stoelzlem  i 
Teufflem . N arady  to jed n ak  b y ły  darem ne w o­
bec pow ziętych onogdaj uchw ał w  Pradze.

Toteż konfereneya w spólna trw a ła  bardzo 
k ró tk o  i skończyła się zupełnem zerwaniem  
rokowań. R ad a  m inistrów  obradow ała od so­
b o ty  praw ie w perm anencyi i zajm ow ała się 
ułożeniem  w szystkich  przygotow ań do odrocze- 

jn ia  parlam entu .
P rem ier konferow ał w czoraj w  południc z 

p rezydentem  Izby, k tó ry  wobec rozbicia ro k o ­
w ań sam  ośw iadczył, że lep iejby  było, a b y  po 
postanow ieniu  odroczenia parlam entu , dzisiej­
sze posiedzenie nie przyszło do sk u tk u , n a  po­
siedzeniu tem  bowiem  przyszłoby z pew nością 
do burzliw ych s ta rć  m iędzy Czecham i i N iem ­
cami. W  gm achu parlam en tu  panow ał w czoraj 
wielki ruch. Mimo, iż sy tu acy ę  uw ażano po­
w szechnie za  beznadziejną, to  przecież z wiel- 
kiem  naprężeniem  oczekiw ano w iadom ości o 
przebiegu wspólnej konferencyi. T oteż wielkie 
w rażenie w yw ołała  w iadom ość, ja k a  pojaw iła 
się około godz. 6 w ieczorem , że prezydent Izby 
Sylvester otrzymał od hr. Stuergkha zawiado­
mienie o odroczeniu parlamentu. W iadom ość 
ta  lotem  b łyskaw ica  rozeszła się po parlam en-

1 cie.

Z dniem  w czorajszym  więc przestano  w y­
p łacać posłom  d y e ty  poselskie. O trzym ają je­
dynie d y e ty  po dzień w czorajszy i koszta  po­
dróży  do s ta łych  siedzib.

Czy i k ied y  parlam en t znowu się zbierze, 
trudno  dzisiaj pow iedzieć. N iek tó rzy  sądzą," 
że parlam ent zw ołany może będzie w czerwcu 
na  k ró tk ą  sesyę, poniew aż z końcem  czerwca 
upływ a obow iązujący obecnie regulam in. Czy 
jed n ak  do te j sesyi przyjdzie, ogólnie wątpią. 
Je s tto  bowiem  czas, w  k tó rym  zwołanie sesyi 
n a tra fiło b y  n a  opozycyę ag raryuszy . Po dru­
gie w ątp ią , czy  Czesi zastanow ią obstrukcyę 
przy obradach nad  regulan inem, skoro nie 
chcieli je j zastanow ić przy  ty lu  w ażnych kwe- 
styach , jak ie  s ta ły  n a  porządku dziennym .

Z apew niają, że po niejakim  czasie, gdy  umy­
sły  się uspokoją, podjęte będą nowe rokowania, 
m iedzy N iem cam i a Czechami;, czy  ze skut­
kiem , w ydaje  się n a  razie dość w ątpliw em . •— 
Pow szechnie bowiem  liczą się z odroczeniem  
parlamentu na pół roku i z nowymi wyborami 
w jesieni b. r. lub z początkiem roku 1915.

N iektórzy  posłowie, zw łaszcza zwolennicy 
gabinetu  parlam entarnego , mówili o możliwo­
ści pow ołania t. zw. w ielkiego gabinetu ugodo­
wego, k tó rego  zadaniem  byłoby  uruchomienie 
parlam entu  i przeprow adzenie ugody czesko- 
niemi ckiej. N adzieje te  jed n ak  są na  razie mi­
nimalne.

W  najbliższych już dniach pojaw ią się już 
rozporządzenia cesarskie. Jednem  z niob bę­
dzie rozporządzenie, na podstaw ie k tórego 
podwyższy się kontyngent rekruta o 31 UOO 
ludzi. D alej pojaw i się rozporządzenie w  sp ra­
wie w ydan ia  now ej pożyczki 4 i %  % w7 w yso­
kości 480 m ilionów koron. Ponieważ p arag raf 
14 nie pozw ala na trw ale  obciążenie państw a, 
przeto pożyczka nie będzie miała formy stałej, 
ty lko  będzie am ortyzow ana przez długi szereg 
la t.

Kom isya dla k o n tro li długów paustw a na  
w czorajszem  posiedzeniu z a p ro te s to w a ła  zasa­
dniczo przeciw  pożymzce państwowej na pod­
staw ie pa rag ra fu  14-go.

i l e l e  z b r o M  Rosy],
(Telegr. „N. Reformy'').

Berlin, 17 m arca. 
,,L’. Anz.“ donosi z P etersbu rga , że odbyła się

Antiaustryacka agitacya w Peters­
burgu.

Petersburg. N a zgrom adzeniu tow arzystw a 
11 “ icko-russkiego w  Petersburgu  zjaw iło się 
onegdaj mnóstwo publiczności. Hr. B obriński 
zdał spraw ę z podróży sw ej na  W ęgry  i o p ro ­
cesie lw ow skim . O św iadczył on, że w szyscy 
oskarżeni są niewinni.

N ikanorow  zarzucił spo łeczeństw u ro sy j­
skiem u obojętność wobec ty ch  zajść.

t^ s e l  kg> M itrocki żalił się n a  prześladow a­
nie R osyan  w G alicyi i na W ęgrzech. W ergun 
odozyrta ł poem at o zniszczeniu osta tn iego  k la- 
sztori praw osław nego w G alicyi. N astępnie  
prz' Ustawiono przy pomocy obrazów  św ietl­
nych prześladow anie Rosyan w  G alicyi. Zgro­
m adzeni wynosili okrzyki: P recz z A ustryą!

.Poseł kad eck i M akłakow , k tó ry  chciał m ó­
wić o procesie lwowskim, ■wy jechał do M oskwy, 
w j .a z i1 jed n ak  telegraficznie nadzieję, ze sąd  
lw ow ski nie będzie się k ierow ał nienaw iścią 
narodow y.

V
Skandaliczne zajścia w kościele św, Pawia w 

Modlicie brzmią w tendencyjnych sprawozdaniach 
hakaty stów, jak  następuje:

(Telegr. „N. R e form y") .

_ Berlin, 17 m arca.
O zajsciach  w kościele św. P aw ła  ogłasza 

przełożeńsłwu) kościelne n astęp u jące  ośw iad­
czenie: P o lacy  zwTÓcili się nas z prośbą, by  
ich dzieci oddzielnie' od innych dzieci p rzygo­
tow yw ać w  języku  polskim do bierzm ow ania. 
M usieliśmy tę  prośbę odrzucić, poniew aż nie 
mieliśm y  ̂od naszej przełożonej w ładzy  n a  to 
pozw olenia. P o lacy  kazali więc dzieci swroje 
p rzygotow ać do sakram entu  pew nem u robo tn i­
kowi fabrycznem u. W iele z ty ch  dzieci naw et 
nie w łada językiem  polskim  i  m usiało się do­
piero uczj7ć po polsku. R obo tn ik  ów. zaś nie 
miał p raw a udzielać dzieciom  n au k i o sak ra ­
mencie,^ poniew aż sam, jako  k a to lik , w  o sta ­
tnim  ro k u  nie uczwnił zadość swoim' obow iąz­
kom kato lick im . O trzym aliśm y więc od nasze­
go w yższego prezydyum  te leg raficzn y  zakaz 
udzielenia dzieciom  kom unii św iętej a  rów no­
cześnie prezydjm m  policyi w yznaczyło  żołnie-

_ , , . . rzy  polieyio rch, k tó rzy  w  razie konieczności
ani onugdai 5 pałacu  Taujw dzkim  p o u f n a  m k i  ^  ^  z pJ0Iu0Ci!> Poili„,r a ż mimo

k  m .ereneya, zwmtana pizez proz.y e/i a > lmy k ilkak ro tnego  dobrotliw ego (!) w ezw ania tłum 
R  o d z t a u ę .  \ \  zię o w. niej i i m z o n  n je cjlc ;aj  opuścić kościoła, byliśm y zm uszeni
kow  Dnu , .śród nic oz co r . obecnych z kościoła usunąć przy pom ocy po-
Z upow ażnienia cara r .ą  złozy 1 „  Iicyi. Policjm  następnie zak aza ła  nam  aż do
o polityce zagranic mej i obronie k raju , t o- popołudnia ofl raw iania nabożeństw a,
r e m y k i n  w m o w e program ow ej zachęcał do J a k  Blycha^  n5e j es t konieczne n 
w spólnej akcy i parlam entu  z rządem , Sazonow  
n ak reślił obraz syfu a cy  i zagranicznej, i Su- 
chom linow  wrskazał n a  w ielkie żądania, k tó re  n je rzy gzi0.
rzad  niebawmm będzie m usiał w  Dumie posta- j 1 ’ B erlin  17 m

i i t  .™i • u -o io i D zienn ik i tutejsze donoszą że za jśc ia  w  ko-Y  .adom ość „L ocalan zeigera1;, nie ina tak  ^  P aw la  tn v a ły  bi isk o  fcrz/ pod7in„
uspokajającego  c a ia k te ru , j a k  w iadom ości p ozegrajy  się przy tem  niew idziane d o tąd  w
w iedeńskie. „F ran k  a rte r  Z tg. nziipełm ają ją kości ] S łychać byłe ogrom ny krzyk ,
tem , ze na  owej poufnej konferencyi, k tó ra  y

nowrn po-
o v święcenie kościoła. Y czoraj rano  już odpra- 

■yi zagranicznej, a .  n i wian0 nisz(? Do żadnych zakłócę: i porządku 
w ielkie ządan.a, k tó re  . 1

i i  ’ ,i„  • i W iele k o b ie t rzuciło się n a  ziemię. M usiano je
trw a ła  do godziny 1 w  nocy, n ^ ^ S f c ^ i p o p r o s t u  w ynosić na  i ika h z kościoła. Dzieci 
zgodzili się n a  prz< ozenia w oj - - .v.  ̂ "S p łakały  i k rzy c za ły . M ężczyźni kurczow o trz y -
nym  byi także; m inister skarbu . N adto z a rz u c a ! aU gi k l ,nf\  0l"ialów-.
„I* ranlyfurter Z tg. rządow i rosyjskiem u, ze w  (1 M oaHt w k tórej znajduje się
o tacza sw oje przedłożenia wojskowe szczeg ó ł-. k o śd ó ł ^  około 7000 P o la .
ną  t a j e m n i c ą  tak , ze naw et ob rady  to c z ą ' ko ^  k tórom i pow stał rad y k a ln y  prąd, 
się p rzy  zam km ętych  drzw iach, co podnieca d o m rg a > cy" się n a .lk iV  języku  polskim . Do- 
jeszcze ogo ną _ ■ ość. D ziennik zapowia- ^ d większość  Polaków  przysłuch iw ała  się spo­

kojn ie kazaniom  niem ieckim . D la znacznej 
m niejszości wrygłaszano  kazania  w  języ k u  po l­
skim. O negdaj przybyło  do kościo ła  św. P a ­
w ła około 60-cioro dzieci polskich, k tó rj-ch  ro ­
dzice już od dłuższego czasu w drażali ag itacyę  
celem w ygłaszan ia  kazań  w  ięzyku polskim .

da, że N iem cy nie poczym ą R osyi, pod p resyą  
jej gróźb, żadnych u s tę p stw  handlow ych.

P ary ż , 17 m arca.
„M atinu donosi o ta jn e j k o n fe re n c ji człon­

ków  Dum y z m in istram i w  P etersburgu , że bwo 
tę  przeznaczoną pierwmtnie na żądanie w ojsko
wości 500 m dionów  rub li, p o d w y ż s z o n o  Młodzież idąca  do pierw szej kom unii, przygo- 
d o 800 m i l i o n ó w 7 r u b l i .  R ząd  m a w  ka- j towrała  się do tego u  pew nego robo tn ika  fa ­
sach panstw m w ycu w rezerw ie zapasy  złota, k tó - brycznego. R odzice polscy uchw alili zwuócić 
re  m ają  być użyte n a  cele zbrojeń. j się do k u ra to ry i kościoła św. Paw ia  z zaw iądo-

„Eclio de P aris donosi, że na  ta jn em  posie- m ieniem, że przyrzekli i poprzysięgli poprow a­
dzeniu  członkowie rząd u  zaw iadom ili p rz e d s ta - ! dzić dzieci ao  pierw szej kom unii t j łk o  w tedy , 
w7icieli Dum y, iż m iarodajne  czynniki postano-1 jeśli udzieloną im będzie n au k a  p rz j7gotowawr- 
w iłj7, ab y  Rosy a k roczy ła  n a  czele w ryw stk^h CZa w je z jła i polskim . K urato ryum  jed n ak  na  
narodów  i państw  w E uropie n a  punkcie  z b ro -^ o  nie odpow iedziało, poniewmż przygotow anie 
jeń. R osj7a  m usi być najsiln ie jszą  po tęgą  w oj- j do pierw szej kom unii w  jęz jłcu  polskim  je s t 
skow ą w  Eurouic, odpow iednio do liczby i o - , niemożliw7e, a  ponadto  na  dotyczącym  memo- 
jej ludności. Zarówno arm ia jak  i flo ta  m uszą ryale  rodziców polskich nie b jio  żadnego pod- 
być znacznie pow iększore. Nastawi też zupełna plgu j adresu , pod k tó rym  m ożnaby było  prze- 
rcorgan izacya  arm ii idio ty? Minister skarbu raa- gja(j odpowiedź

P ^ ra w ; sfosunków 8 < s p » a j c l i .
(Tele fonem )

Wiedeń, 17 m arca.
W czoraj w  Izbie handlow ej odbyło się kon­

s ty tu u jące  p lenarne posiedzenie R ad y  przem y­
słow ej, na k tó rem  m inister handlu  S c h u- 
s t e r  w ygłosił mowrę, w k tó re j w skazał na  zło­
żone na  osta tn iem  zgrom adzeniu generalncm  o- 
św iadczenie, że najn iższy  pun k t koriju i:k tu iy  
przem ysłow ej już przem inął, popraw a sto su n ­
ków  g o sp o d a rez jeh  i przem jrsło^yjrcb iodnekże 
czjmi t j ik o  pow elne postępy . Spadanie  s top jr 
procentow ej nie mogło jeszcze usunąć stagua- 
cyi w  czj-nnośeiach przem ysłow ycii. DSdziały- 
ws-nie stosunków  p o lity czn jeh  n a  życie gospo­
darcze je s t tem  godniejsze ubolew anie że nie 
zbj7t  silny  duch  przedsiębiorczości w A u s tr j ł  
jeszcze bardziej się osłabia. Rząd nie może na 
polu handlow em  i p rzem jełow em  rozw ijać 
czynności tw órczej, jego  działalność może pole­
gać  ty lk o  na pop ieran iu  i pielęgnow aniu . Popie­
ran ie  zaś p rzem ysłu  przez rząd  może się ob ja­
wić t j łk o  w tym  k ierunku , że rząd  zajm ie się 
u trzym aniem  i rozszerzeniem  tynków  zbytu  
k rajow ego, już to  u su w ając  trudności już to 
pop iera jąc  eksport. W  tym  też k ie ru n k u  rząd 
s ta ra  się stwmrzyć odpow iadające celowi w a­
runk i d la  pop raw y  stosunków  gospodarczj~cli.

Jednem  z tjm h zarządzeń  je s t w ypracow anie 
u staw y  o e lek tryczności. N ad to  w7 m in isterstw ie 
hand lu  o d ły w a ją  się p race n ad  now elą do u s ta ­
w y o n ad aw an iu  dostaw7 publiczn jrch i p rac. 
Do najw ażn ie jszych  zadań  najbliższej przyszło­
ści należą zarządzen ia  na polu  handlow7o-poli- 
tyeznem , zbliżam y się bowiem do czasu, k iedy  
rozpoczną się rokow ania  w spraw ie ta ry f j7 cło- 
wej i ugo d j z W ęgram i jak e też  w7 spraw ie tra k ­
ta tó w  handlow ych. v

M inister w7 końcu  stw ierdza, że rokow ania 
z niem ieckiem i tow arzystw am i żeglugi parowrej 
co do uregu low ania  ruchu  em igracyjnego  przy­
n iosły  rezu lta t i że szybki rozwój ruchu  z T rye- 
stu  zapew ne pociągnie za sobą pom nożenie n a ­
szych połączeń P a n sa tla m y c k ic h  i uw olnienie 
naszych towrarzystw  żeglugi od w pływ u zag ~ 
nicznego.

Proces o szpi&Ssstuo u  Golicyi.
(Telefonem).

Viiedfcń, 17 marca.
N a wczorajszej rozprawie popołudnie« ej w 

procesie o szpiegostwo m zesłuchano oskarżo­
nych Teresę KOnig i Rudolfa Kfiuiga, iako też 
Piczknra, poczem rozprawę odroczono do dzisiaj.

iedeń, 17 marca.
Osfcariony Zwarycz zezn d, ża 28 m arca r. u. 

D rzyb jł do Tarnow a, ponieważ otrzym ał o l pe 
wne^o oficera ochrany w Kijow ie poieceme, a- 
by dowiedzieć się, ile połnów znajduje się w 
poszczególnych gai n zonach, zwłaszcza w T a r­
nopolu i innych nuejscowościach granicznych

probował wszystkie projekty rządowe mimo olbrzy­
mich kosztów. Szjłik ie  załatw ien ie  kw esty i w oj­
skow ych m a nastąp ić  na  w yraźne życzenie cara , 
k tó ry  szczególnie in tenzyw nie zajm uje się reo r­
g a n iz a c ją  R oty  i armii.

Londyn, 17 m arca.
J a k  donosi „Tim es11, | f a n  pokojow y afrali 

ro sj jsk ie j podwyższony będzie na 1,700.000 ludzi.
„D aily  T e l.“ donosi, że m in ister skarbu  zw oła 
w najb liższych  dniach kom ite t, k tó ry  o b rado ­
w ać będzie pod przew odnictw em  lir ÓYittego, ce­
lem obm jrślenia środków  dla  pom nożenia do­
chodów  państw rowjrch przez utw orzenie m ono­
polu ty ton iow ego i naftow ego.

Zbrojenia nad granicą austryacką.
B ukareszt. 17 m arca. 

Podróżni, p rzybyw ający  z B csarabii, opo-

O negdaj o godz. 8 rano odbyw ała się w  ko ­
ściele św. Paw ia  uroczysta m sza. W  kościele 
zebrało się 2000 Polaków . Se w zględu na  zna­
czną obecność opozycyi polskiej, zw yk łe  k aza ­
nie odpadło. G dy msza się skończy ła , zgrom a­
dzeni w  kościele pozostali n a  sw ych m iejscach 
i wezw-aniu, aby  kościół opuścili, nie uczynili 
zadość, lecz zaczęli śpiewać p n ś n i  polskie. — 
Powrsta ł niepokój, z pow odu czego telefonicz­
nie zaw ezw ano pohcyę. U rzędnicy policyjni 
juz od początku  nabożeństw a znajdow ali się 
w  kościele, poniewmż z g ó ry  przypuszczano, że 
p rz j7jdzie do d em o n strac ji. Po  w ydalen iu  z k o ­
ścioła, P o lacy  udali się do jednego z pobli­
skich lokalów , aby  urządzić  zgrom adzenie 
z p ro testem . P olieya kośció ł zam knęła. O godz. 
11 przed południem  kościół ponow nie o tw arto . 

Dalej donoszą dzienniki, że dem onstranci
w iadają , że wrzdłuż całego brzegu P ru tu  n ad  przynieśli ze sobą chorągiew  po lską  T ow aizy- 
g ran icą  au stry ack ą , R osya grom adzi znaczne stw a robotniczego polskiego, kt ó rą  w  kościele 
ilości w ojska. W szystk ie  w ojskow o straże  ro- rozwinęli. P o lac j' w ezw aniu księży , ab y  cliorą- 
sjrjsk ie  nad  P ru tem  zostałj7 znacznie wrzmo- giew  tę  zwinęli, nie u c z jn id  zadość. Chorągiew 
cnione. S traże pograniczne o trzym ały  połączę- tę  skonfiskow ała poUeya 
n ia  telegraficzne i telefoniczne.

W  wielu okolicach B esarabii odbyw ają sie 
ruchy w ojskow e, nodohne do m anew rów .

Proces o zdradę stanu.
(Telefonem).

Lwów, 17 marca.
Na wczorajszej rozprawie przesłuchiwano d ru ­

giego oskarżonego Bazylego K o ł d r ę .  Oświad­
cza, że będzie zeznawał po polska. Do winy s'ę 
nie poczuwa. Rusinów  uważa za c z ę ś : narodu 
rosyjskiego i p .woinje się w tej mierze na zda­
nie sławnych slawistów. Jag icza  i Niederlego. 
Co do szerzeń.a praw osław ia ośw iadcza, że p ra ­
wosławie je s t w iarą  przodków Rusinów ga licy j­
skich, którzy dopiero zmienili ją  na unię.

Lwów, 17 m arca.
W  dalszym  ciągu swych zeznań ośw iadczył 

K ołdra, że a g ita c j i  za praw osław iem  w  G alicyi 
zachodniej nie szerzyła m łodzież, ty lk o  księża 
ukraińscy, a pośrednio  rząd  au s try ack i, k tó ry  
p a trzy ł obojętn ie na  tę  robo tę  księży  u k ra iń ­
skich. W śród  chłopów  n a  Łemkowrszc.zyźnie 
żyje do dziś dnia trad y cy a , że ojcowie ich byli 
praw osław nym i. Chłopi ci, w y jeżdżając do 
A m erj7ki, zaznajam iają  się tam  z praw osła­
wiem , i odzyw ają  się w nich trad jm ye ich oj­
ców7. P o  pow rocie z A m eryki do G a lic ji znaj­
dow ali w  sw jrch w siach innych księży , niż d a ­
w niej. D aw niej ksiądz  nie czynił żadnych 
przeszkód w w ierzeniach relig ijnych, chłopów  
nie prześladow ał, więc chłop po k ilku  m iesią­
cach zapom niał o tem , co b j ło  w A m eiyce. 
Obecnie księża u k ra iń scy  szerzą w cerkw iach 
po litykę, posługując się niegodnym i środkam i, 
to  drażni chłopów7 i w yw iera w7ręc.z przociwmy 
sk u tek  t. z. przechodzenie na praw osław  ie. Do 
oderw ania G alicyi od A ustry i oskarżony7 nie 
dążył.

P rzew odniczący  zw raca m u uw agę, że z wię­
zienia pisał list do popa SandowłczA i pouczał, 
ja k  się ma bronić.

Oskarżony7 odpow iada, że pouczał Sandowi 
cza, poniewmż len nie znał stosunków7 a u s tr ia c ­
kich, przedew7szystk iem  pouczał go, aby  nie 
w ym ieniał żadnych  nazw isk russkioli ludzi, bo 
w ym ienianie jak ichko lw .ek  n azw isk  w dzisiej­
szych czasach n a raża  n a  prześladowmnia ze 
strony7 rządu . Z Tow7. H alioko-russkiein w P e­
te rsbu rgu  nie miał żadnych stosunków7. H r. 
B nbrińskiego osobiście nie znał.

N astąp iły  py tan ia  obrońców , k tó rz y  starali 
się ośm ieszyć argum enty , przy toczone przez 
a k t oskarżenia. N a tem  przesłuchanie K ołdry  
zakończono.

P rzew odniczący  tiy b u n a lu  zapow iedział, że 
zarządzi posiedzenie w ieczorne, na k tó rem  za­
dem onstrow ane będą  obrazy św ietlne, jak ie  
K o łd ra  w ystaw iał w skioptikonie, w yg łaszając  
w y k ład y  i odczy ty  po w7siać17.



V

Nr. i*5. W to ie k , ’ 7  M a rc a  m i .

T e l e g r a m y
z dnia 17 m arca.

Cfąarfe^fe l( tw jl  klasowe],
fcieuen Przy wczorajsz?"! ciągnieniu losów 

loteryi klasowej padła wygrana 20 r 00 K na 
los nr  43 383, w ygrana  5000 K padia na los 
nr. 07,601.

G abinet Turkhana paszy.
D urazzo. J a k  słychać, został już złożony g a ­

b inet pod prezydyum  T u rk h an a  paszy, k tó ry  
objął tak że  tek ę  spra tv zew nętrznycn. Essad 
pasza  objął tek ę  w ojny.

Aresztowanie anarchisty rosyjskiego.

Belgrad. Ze Skoplje donoszą o aresztow aniu  
an a rch is ty  rosy jsk iego  Paw łow a, k tó ry  m iał 
W ykonać zam ach na  cara . Paw łow a ściga poli- 
cya m iędzynarodow a od czasu osta tn iego  kon­
gresu  anarch istów  w K openhadze. P rzy  Paw ło­
wie znaleziono dokum en ta , po tw ierdzające po­
dejrzenie, że chciał w ykonać zam ach na  cara.

R ząd serbski w y d a  niew ątpliw ie Paw łow a 
w ładzom  rosyjskim .

I-aaghcłi ęolitfczay.
Paryż. Ż in a  minisrra pkarbn Caillaus ziawi- 

ła s ę wczoraj w redakcyi „F ig a ra 4 i strzeliła 
k i lk ak ro tn e  do redfcktora Ca!mett8’a, który kil- 

tygodni prowadzi1 silną kampanię przeciw 
ministrowi skarbu Pani CailWr.c zgiosda sie o 
wpół do 7 Wieczór a Całmctte'a, który ją  n a ­
tychmiast przyjął. Przyszedłszy do binra, me 
mó\> iąc ani oiowa, s trzelćb do Calmpttc’a  pięć 
razy. Calraette, ciężko ranny, aęs.Zł. Jed n a  z kcl 
trafiła  go w podbrzusze. Kannego przewieziono 
na klinikę. Pani CaiHauz, k tóra  bez opora ć 'a  
i ię  ująć redaktorom i słaśący m odstawioną zo 
ł ta la  na pobliski k e m s  r a t  p t !!•-;.;ioy i t.:irże 
tą  przesłuchano.
, W kołach parlam entarnych zamach ten  w y­
wołał w ielką.sea?H cyę. Obecnie ą ; ię
wo kw estyą, jak ie  następstw a będzie m ifł ten 
zamach dla s tan o w h k a  n eb jjiu a  skarbu Obie­
gała też pogłos ..., że zamachu dokonała rozwie­
dziona t nv r' r. isira, do które) wystosowany 
Djł li3t, jak i niedrw no te rm  o £ łb :ł #l?igaro“.

Zbrcdaie
Birmingham. W czoraj koło północy zaw ezw a­

no straż  pożarną w pobliże Kin"* N '”to r, gdzie 
kilkanaście wagonów sN ło w płomieniach, 6 
wagonów spaliło się, 3 c ię ż ': ' ' nsikodzoui\ Szko­
da wynosi 1000 I. szter. W pobL żu z c . ’: : :ono 
^roklansacye s«f mży stek.

Trzęsienie ziemi
Tokio. G ubernato r okręgu  A kita te leg rafu je, 

le  z powodu trzęsienia ziemi w 4 okręgach za­
waliło się 435 dom ów , & 83 osób zostało  zab i­
tych  łub  ciężko ran ionych , W innym  okręgu, 
Sendroku, zaw aliło się 387 dom ów, zaś 75 lti- 
3z> bądź zginęło bądź odniosło ciężkie rany .

Orkan.
Petersburg. (P et. Ag.) T elegram  z Je jsk a  

w Azyi rosy jsk iej, prow ineya kubańska), k tó ­
ry  z pow odu przerw y te legraficznej nadszedł 
7, opóźnieniem , donosi: W nocy z 11 na 12 b. 
io silny w ia tr począł przem ieniać się w orkan, 
.wyrywał pale, zryw ał nak ryc ia  z dom ów i m io­
ta ł niemi na w szystk ie strony . B yło niem ożliwe 
Jbliżyć się do w ybrzeża, poniew aż cała  okolica 
oyia zalana, a  fale m orskie sięgały  daleko w 
głąb lądu . S traż pożarna zaczęła nieść pomoc. 
W mieście wiele dom ów runęło. O rkan zerw ał 
krzyże z k ilk u n astu  kościołów . Ulice zasiane 
były  odłam kam i i gruzam i. W  porcie w oda 
porw ała  łodzie ry b ack ie  i zniszczyła ie. Ze

m  ;
spichrzów  zbożow ych w icher zerw ał ja o łty  i 
rozw iał w iększą część zbozo S tra ty  obliczają 
na  m iliony.

Kradzież w muzeum.
Lubeka. W osta tn ie j nocy sk radziono  z t u te j ­

szego m uzeum  w iele p ien iędzy  zło tych , sre­
b rnych  i m iedzianych z V II i V III s tu le c a  jako- 
też drogocenne p ierścien ie  z r. 1000, dalej d ro ­
gocenne m edale, broszki, b ranzo le tk i i t. p. 
Złodziej dosta ł się do m uzeum  w czasie, w kió*» 
rym  go już n ie  m ożna zw iedzać, a  potem  uciekł 
przez okno przy  pom ocy sznura. Ś ladów  jego 
nie znaleziono.

K ronika.
Kraków, wtorek, 17 m-irta.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Patryka, G e r­
trudy i J  z. z A.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o g.ćz. 5 n ic . 5Ć, z a c h ó d  o godz. 5 min 
45; długość dnia godz, 11 min, 51.

P r o g n o z a  e t a c y i  m o t e o r  o 1 o g i  e z n o j 
w W i e d n i a :  Przc.7a>D;e pochmurnie C as im o- 
i ady, łagodni", zacnodoi wiatr.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k f -  go : 
„Hamlet1*.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  T o  w. p r z y j a ­
c i ó ł  M n z e a m  n a r o d o w e g o  w R a p p e r s -  
w i l n  w sali nc .werejtuta Jagiellońskiego Nr 43 
o g. 6 wieczór.

O d c z y t  w U n i w e r s y t e c i e  I n d o w y m :  
„Rozwój polskiej myśli goliticznei", Wilhelm Fel' 
man.

P o s I e d a e a I e S a d y  m. P o d g ó r z a  o godz. 
6 w ieczór.

„ T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Mignofc".-

Z Akademii Umiejętności. P o s ie d z e n ie  feomisyi
historyi nauk matematyczno-przyrodniczych odbę­
dzie się we wtorek d. 17 b. m. o godzir ie 6-tej po 
południu. Porządek dzienny: 1) K. Czaykowski 
T. J . ,,Zawiązki astronomicznego wyrazownictwa 
w Polsce i udział jej wybitny w reformie Mai inda- 
rza“. 2) Prof. dr L. Birkenmajer „Krakowskie w 
r. 1531 obserwacye komety, nazwanej później ko­
meta Ualley’a“.

Odczyt proł- dra Stanisława Smolki. W środę 
dnia 18 b. m. o godzinie 6 wieczorem wygłosi prof. 
dr Stanisław Smolka w auli Uniwersytetu Jagieł 
lońskiego (Coli novum) na dochód rady opiekuń­
czej odczyt na temat „Z października 1848 r.“

W szeregu wygłoszonych na ten cei w bieżącym 
roku odczytów nader zajmującycli i licznie uczę­
szczanych obudzi niewątpliwie powyższy odczyt 
tak  ze względu na osobę prelegenta, jak niemniej 
na temat, powszechne zaiteresowanie.

Uniwersytet Ludowy urządza dzisiaj w sali przy 
ulicy Zwierzynieckiej 1. 14 o godz. 8 wiecz. wykład 
o Hamlecie p. Adama Kropatscha

Tajemniczy zbieg, żandarm erya w Węgrzech 
na granicy rosyjskiej pod Krakowem aresztowała 
podejrzanego człowieka, który błąkał się po lasach 
od kilku dni. Aresztowany podaje, że nazywa się 
Jan  Jankow ski i pochodzi z Królestwa Polskiego. 
Opowiada, że uciekł, z Rosyi i goniony przez żan- 
darmciyę rosyjską przeszedł granicę. Przy areszto­
wanym znaleziono kilka kgitym acyj i podrabiany 
paszpert rosyjski. Jankow ski został odstawiony 
wczoraj wieczór „pod Telegraf".

Z z a p isk ó w  p o l ic y jn y c h . W  k a s ie  O sz c z ę d n o śc i 
m. Krakowa przy ulicy Szpitalnej przetrzymano 
wczoraj Ludwikę Siatkowską, która usiłowała wy­
kupić przedmioty zastawnicze na zastrzeżone kar­
ty-zastawnicze. Siatkowska w policyi tłomaczyła 
się, że karty  kupiła od jakieguś chłopca na Kazi­
mierzu. — Z mieszkania Jakóba Feldmana przy 
ulicy Długiej skradli dotąa niewy śledzeni sprawcy 
rzeczy wartości 120 koron.

Głodówka „Strzelca*'. Redakcya „Więźnia Po- 
Iitycziiego“ otrzymała następującą wiadomość: 
„Więziony w X  pawilonie cytadeli warszawskiej 
Litkowski, oskarżony o należenie do „Strzelca" 
(wiadomość z dnia 6 marca) od 9 dni już się głodzi. 
Żandarmi opowiadają, jakoby Litkowski był psy­
chicznie chory. Stan Litkowskiego, który prawdo­
podobnie padł ofiarą nikczemnej denuncyacyi, jest 
rozpaczliwy.

i i i  i  i
p r z e d  s ą i e n i .

Kraków, 17 marca 
Mowa obrońcy dra Slotwińskiego.

W dalszym ciągu wczorajszej porannej rozpra­
wy przemawiał z kolei obrońca Gackiewicza dr 
Słotw iński. — Wszyscy wołają, mówi dr Słotwiński, 
zemsty, odwetu, nawet nerszt szajki rozbójniczej, 
wyraził się, ie  jabym pasy darł z tego, kto to uczy­
nił. Deprawacya obyczajów z ościennego państwa 
przesiąkła do naszego społeczeństwa Ja J  zgnilizny 
toczy organizm narodu. Mordu dopuszczono się — 
to fakt. Zawiązała się szajka zbójecka... wypatrzo­
no chwilę dogodną, aby aktu zbrodni dokonać Da­
lej przedstawia obrońca udział Gackiewicza w 
zbrodni. Gackiewicz przyznał się, że gdy ofiara w y­
dała ostatnie tchnienie, nakrył głowę nieboszczyka 
czarnym fartuchem — i to jedyny był udział jego 
w zbrodni. W końcu swej obrony dr Słotwiński 
presi o wyrok spra^ ledliwy na Gackiewicza.

Przewodn.czący przerywa rozprawę do 4 po po­
łudniu.

Rozprawa popołudniowa.
Już koło 3 po południu uncą Senacką przed 

gmachem sądu zaległa publiczność Policya utw o­
rzyła kordon i wpuszczała tylko za legitymacyami.
0  godzinie 4 po południu galery a i parter wypełnili 
Słuchacze, żądni senzacyi, po brzegi. Przewodniczą

r. s. Markiewicz otwiera iozprawę, udzielając 
glusu obrońcy Kobrzyńskiego dr Seinfeldowi.

Mowa adw. dra Seinfelda.
UJy podjąłem się obrony Kobrzyńskiego, by­

łem świadomy, co mam czynić. Tego rodzaju 
oskarżeni? nie widziałem. Odnośnie do oskarżone­
go, kturego mam bronić, pan prokurator oświad­
czył, że to bandyta, zwykły zbiodniarz

Kobrzyńsk uderzył biedną ofiarę szabrem przy­
znaję, że wedle brzmienia ustawy, byłby on wi 
nien zbrodni. Ależ ten człowiek jest chory. Czyn 
popełniony przez człowieka, który przeszłości nie 
ma tak  ohydnej, jaką mu zarzucają, jeat straszny, 
ale bądźcie panowie spokojni w swem mniemaniu
1 wydajcie wyrok sprawiedliwy. Tu rozchodzi się 
o życie człowieka i na podstawie orzeczeń lekarzy 
sądowych nie możecie twierdzić, że Kobrzyński nie 
jest dziedzicznie obciążony. Tych okoliczności pa­
nom nie przedstawiono.

'W więzieniu zachowywał się skromnie i niena­
gannie, słyszeliście od p. przewodniczącego, że 
jedynie Kobrzyński ikazuje skruchę. Co się więc 
stało, ie  idzie i uderza w sposób brutalny swoją 
ofiarę — mówiono, że rzucił nię jak tygrys. A ja 
mówię, że ta  cała sprawa morderstwa rabunko­
wego, jest to szczyt przesady. Potrzeba było 
mieć w Krakowie bandytów, sensacyi — tłum je 
zrobił. Fakt jest, że padł ofiarą człowiek zacny. 
Skruchę okazał Kobrzyński — chciał rzucić się do 
nóg żonie Ś. p. Śwtszczowskiego i chciał błagać 
o przebaczenie Ten człowiek jest lepszym od in­
nych, sumienie w nim odzywa się. Jeżeli więc ma 
być skazany, to nie taką karą, jaką przewiduje 
nasza ustawa za rabunkowe zabójstwo — nie 
karą śmierci, ukarzcie go za rabunek

Mam przekonanie, że panowie wydacie wer­
dykt sprawiedliwy i o to Was sędziowie proszę.

Mowa adw. dra Badera.
Obrońca Krajewskiego dr B a d e r  przedstawił 

rożne rodzaje zbrodni w innych państwach, wobec 
których zbrodnia obecna maleje. Krajewski nie 
brał wprost udziału w zbrodni, a nawet do tego 
ohydnego morderstwa nie chciał należeć. Obrońca 
apeluje do ludzkości sędziów wobec człowieka, 
który pozostawił żonę i dziecko bez środków do 
życia. Prosi wreszcie o zatwierdzenie 40-go py­
tania, które zapytuje się, czy oskarżony jest win­
nym złośliwego zaniedbania przeszkodzeniu zbro 
dni.

Mowa adw. dra Szalaya.
Z' kolei zabrał głos obrońca Swierczyńskiego 

adw. dr S z a l a y :
Padło jedno życie rozpoczął =  życie ciche­

go, szanowanego obywatela, pracownika, padło — 
skutkiem ohydnej zbrodni, k tóra do żywego prze­
jęła całe społeczeństwo nasze.

Sędziowie obywatele! Macie sądzić winnych 
zbrodni, macie i zadecydować, czy na podstawie 
ich zemstą spowodowanych oszczerstw ma paść i 
drugie młode życie w zaraniu swego rozkwitu, 
człowieka, który ze zbrodnią nic wspólnego nie 
ma.

Śmierć fizyczna — ta wielka, nierozstrzygnięta 
i niedocieezona zagadka — cel życia — bywa nie­
raz wybawieniem, nieraz i chwilą i uszczęśliwie­
niem innych. Jest jednak inna straszniejsza — 
śmierć moralna, k tóra żywego w trąca do groou, 
bo grobem jest żywot w pogardzie, bo żyjącym 
trupem jest czci pozbawiony.

Ta ostatnia, straszniejsza, grozi temu młodemu 
chłopcu, boć zasądzony, choćby na najmniejszą 
karę, wróci do społeczeństwa z piętnem, iż brał 
udział w mordzie rabunkowym, a piętno to będzie 
piętnem hańby i zagłady — wyrukiem śmierci 
moralnej.

Mam więc bronić nie już czci, ale tego życia 
młodego.

By zdobyć złoto — środek użycia, zawiązała 
się spółka. Werbowano do niej i Świeiczyńskiego. 
Odmówił —■ a jak Gackiewicz się o nim wyraził: 
„ja wam mówiłem — na niego me rachujcie".

OdmówJ, bo w duszy jego tliły iskry uczciwo­
ści.

Straszną zbrodnię, popełnioną przez Kobrzyń­
skiego, Krajewskiego, Łyżwińskiego Gackiewicza, 
potępiło całe społeczeństwo, potępiła i obrona, szu­
kając tylko granic odpowiedzialności podsądnych.

Mówca wskazuje na kulturalne znaczenie wy­
roku, jaki w tej sprawie zapadnie. Odnośnie do 
Swierczyńskiego zwraca uwagę, że zasądzony = - 
przepadnie dla społeczeństwa, — uwolniony zaś 
może jeszcze pracować dlań i nanrawić swoje 
błędy.

Mowa obrońcy dra Krzaklewskiego.
Ostatni obrońca dr K r z a k l e w s k i  przedstawił 

iż Godula jest ofiarą niektórych sfer, a także ofia­
rą oszczerstwa Łyżwińskiego i Pousteckiego. Mów­
ca zbijał wywody aktu oskarżenia co do w st  ółwiny 
Goduli w zbrodni rabunku i szeregu kradzieży. 
Udowadniał, iż do zeznań Łyżwińskiego, Poustec ■ 
kiego i Gwizdaka wagi przywiązywać nie można, 
że listy amerykańskie, obwiniające Godulę, należy 
uważać za listy anonimowe. Następnie zwrócił się 
do sędziów przysięgłych ze słowami: „Nie zapomi­
najcie, gdy macie zasądzić człowieka na śmierć, 
musicie mieć tak silne dowody, jak silnemi sa słu­
py, na których ma zawisnąć wasza ofiara, i tak 
samo silne dowody macie mieć do każdego czynu, 
zarzuconego Goduli."

P r z e w o d n ic z ą c y  z a r z ą d z a  p r z e r w ę .
Po przerwie przewodniczący r. s. Markiewmz wy 

głosił „resume", które trwało do godziny 8.30, po- 
czem sędziowie przysięgli udali się na naradę.

Wyrok.
O godzinie 2 min. 30 w nocy  przew odniczą­

cy odczy tał w yrok  n astępu jący :

1) Łyz.riński skazany na 18 lat cfężkiegu  
więzienia;

2) Krajewski 12 !at ciężkiego więzienia;
3) Gackiewicz i Kobrzyński skazani o i  

śmierć;
4) Godula 4 tygodnie aresztu z wliczeniem  

aresztu śledczego;
5) Świerczyński uwolniony.
W P IW P Ł  EglHHMBgggl in— Ban—

Odpowiedzialny redak to r i w ydaw ca: 

M i c l h a ł  K o n o p i ń s k i .

lisach pr*.e]CAi2i*ych.
Kraków J6 m arca.

HOTEL BELVEDERC : Major E m il K lcinhem pel z W ie­
d n ia ; Kap. W :ktor M tihldorfer z O łom uńca, NadDor. W i­
k to r Gross z Olcliowca; D r A rtur Schreier z W iednia 
Teofil Abl ze L w o ^ a ; N aczelnik sądn J a n  Zgórniak z 
Radom yśla W ielk iego; Prof. Arnold Muller z B erlina 
F ranc .szek  Zem lik z Zaw oji; S tan isław  Baran z W arsza 
w y; Ja n  GarczynsKi z P rzem yśla; Sylw ester G ruszka o 
R adym na; Bronisławowie Lewiccy z Sosnowca; Leon 
nesen  ze S tanisław ow a; J a n  Perlbaum  z Lissy (Iio lan- 
dya); Antoni Ryglewioz ze S try ja  Ozyasz T annenbaum  
z L ań c u ti W ito ld  W olańsk ; ze Lwowa; W iktor Mozo- 
łowski z Sanoka A dw okat Ja n  K rztoń z gnbernii k iele­
ck ie j; Ozyasz Silberm ann z P rzem yśla; Leo I.andan  z 
P rzem yśla; J a n  Gebaner z C paw y; R yszard M aichersk z 
W rocław ia; K azim ierz Lobos z Drohobycza

HOTEL FKANC’ SKI: H t Zygm untow ie Prnszyńsfiy z W o­
ły n ia ; K a je tan  M orawski z Jurkow a łW .  K sięstwo Po­
znańskie); Stefan Dziewulski z W ar»zaw y; Rudea Dw ora 
A ureli Smolin z W iedn ia; S ttfan  Okęcki * Nowego Dwo­
ru  (Królestwo Polskie); Antoni Ponikowski z W arszaw,) ; 
A ureli Smolin z W ied n ia; A ugust Rouvićle z M arsylii 
Józe1' Oppenheim z B erlina; D r Ludw ik Z ieliński z W ar­
szawy; W ładysław  D anka de Sajo z Borysław ia; J»rzy  
Meusy z P ary ża ; W aierya Nowaicowa z Sosnowca; Bro­
n isław  RakowiecKi z W arszaw y; M ansym iiian Se ite rt B 
B erlina; W anda W an b a lo w a  z N ow or?tom ski 2 g m rn t  
Schapira z B erlin a , E ugeniusz  B runo z M arsylii W ilhelm  
Hiby z M onachium.

HOTEL NARODOWY ; Loon Szlapak z  B runar (p. Gry 
bów); Ks. W ładysław  Gudawa z Łętow ni J o r d a n ó w ) ,  
S tan isław  Czopek ze Skaw iny; T ek la  Strojnow sba i J u ­
lia Jab łońska  z Radom yśla W ielkiego; E lżm eta  Obojdzió 
ska z P ran docina ; 'ózef W"ozenil z P rzem yśla , T y tu s i'ir- 
kowski z Ł ętow ni; F ranciszek W eiss z B ochni; TeoDaul 
M arcinkowski z K azan ia ; Iren a  Kaczanowicz z Jezupola , 
Stbfaa C zapliński z rodzina i  K oniecpola; A u g u st K łIk  - 
ste in  z GSrlitz.

Wiedeń, 16 m arca K ursa  giełdy w iedeńskiej:
Losy: . procentow e: A ustryac. zak łada  kredytow ego 

obi. prc. z i .  1880 3-pre. 280’—, A ustryackiego zak ład u  
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 2- l 'o 0  U regul. D u­
n a ju  z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 272-50, W ęg  Banki: n ip . 
po 100 złr. 4-prc. 226-50, Pożyczka serb. piem . po 100 fr.
5-prc. 108-—, b )bezprocen tow e:B udapeszteńsk ie  (B asilicai
4 złr. 27-—, Z akł. kred d la  h . i p. po 100 złr. 475-—, 
Pożyczka m . LuDlany 20 złr. 6( Czerwo."ego krzyża, 
austryack, tow. 100 złr. 5 1 7 5 , Czerwonego krzyża  w ęg . 
Tonu 5 złr. 3 1 2 5  Losy fund. arcyksięcia R jd u ila  10 
złr. 105-—, T ureckie oblig. prem. kole5 po 400 fr. 227-— 
T uicckie oblig. prem . kolei prc. 227-25, Losy kom. m . 
W iednia z 1874 r. 469"— .

Wlooeń, 16 m rrea . — P rzy  zam knięciu w czorajszej 
giełdy popołudniowej notowano:

Akcye: A ustr. Z ki kred. 038-—, w ęg  Z akł. kre.ly 
844-25 A nglobankn 341-—, U nionńanku 611-—, L auder 
banku 521-50, B ankvereinn 535"— . Bodencredii 124J - — 
Galicyjsk. B ankn hipotecznego 645-—. A kcj p ra sk ieg o  
B anki kredyt. 6 8 P — , Kolei jaństw ow ^ch 713 50, koiei 
południow e1 104-—, kolei północni 6060-—, koiei czer- 
niowieckiej 509-—, A lpiny 841-50, R u n a  M uranyi 66 5- —■ 
Praskiego Tow. żelaznego 2611-—, F abryk i broni 946 • — 
Akcye tu reck ie  ty t  440 50, Gal. K arp . Tow. laft. 1005 
Obi węg. indem niz. —■—, R en ta  m ajow a 83'35 \u s t r c  
ren ta  koron 83-70, W ęgier, ren ta  koron. 82-70, j6 -le tn ie . 
Libty Tow. kred. ziemsk 83*15, 56-letnio I ii pół proó
Tow. kredytow ego ziem skiego 90 75, 56-letnie 4 i pp* 
proc. Tow. k iedy t. ziems. 91*50, i u/n L is ty  B anku hiku 
83-25, 4 '/ ,%  L isty  B anku htp 90-»0, 5%  L .s t  B ansty  
hip. — , 4%  i,isty B a n k j itraj. 84-60, 41/ ?  liruc 
Banku k ra j. 9L2&, 4 ' / ,  G a '. Obi. ,.opin. 9 'r75z 'n pw ia  
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 83-40 ,4%  oożyczka 4 Lwo e 
81-25, 4 %  pożyczka m. K rakow a 8 2 —, L o sy ®  tu reck  
227*75, M arki 117*70. R uole 252*87, Rosyjsk a  po iyczk  
—•—, Skoda 776*50, Powsz, B. depoz. 549*—.

Z akład  artystyczno* 
k am ien iarsk i i budo­

wlany

J ó z e f a  K u leszy
naprzeciw cm enta­
rza  w Krakowie, po­
siada wielki wybói 
gotowych pomników 
z piaski w. a. g ran itu  
i m arm oru. Podej­

m uje się jrykonania grobowców w 
m iejscu 1 na prowincyi. Telef, 1359 

11 24 0

Do w ynajęcia od lipca

. I ł  ® j a *

w A y  n k u  g ió w s ty ra
z 3 ubikacyatr.i i 2 piwnicami. 
W szędzie oświetlenie elek try­
czne. Cenę poda p. Józef Robak, 
K raków, Zw ierzyniecka 1. 11 
(Telefon Nr 3360). 2202 l  2

ii
sznka lekcyj. Zgłoszenia pod 
„Helena" przyjmuje Admini- 
s tracya  „Nowe' Reformy".

69 8 o

! Poszukuje sie
od 1 lipca b. r. m ieszkania 

z 5 pokoi z przyn. 
Oferty listow ne pod J .  S . 

przyjmuje A dm inistracya „N. 
Reformy “ . 4230 1 o

Jednorazow a próba prze­
k ona k ażd ego  o jakości.

N A  P O S T I
Sardynki fran cu sk ie,

„ w łosk ie ,
„ n orw egsk ie ,

Momary,
^ s trą r i ,
Ł -oś w ędzony i 

„ m arynowany,
jakoteż i inne konserwy rybne 

poleca

W ojciecl! OiSZOM hl 
Krakcu/, Mały RyneK.

K. OGORZAŁY
K ra k ó w , ul. S z c z e p a ń s k a  !l

Główny skład na G ałicyę 
codziennie śwież.ego

ftiasła duńskiego
niezrównanej 'dobroci 

i
Główny skład 21 13 0

Mautne-owskiolr codziennie świeżych.

Mm żiattło dSa o d w zn A M i.
W ysyłki na prowincyę usku 

tecznia się odwrotnie.

76-letma, zupeJnie niezdolna 
do pracy jakiejkolw iek, prosi 
litościwych lodzi o wsparcie. 
Zofia Prokura, Kraków, Mały 
Rynek 7. 91 l  o

Akademik
udziela lekcyj, przygotowuje 
do egzaminów z wszystkich 
klas gimnaz., pod przystępne- 
rni warunkami. Kraków, ulica 
Topolowa 10, u p. Piotrowicz, 
dla J . A. 76 9 o

67 8 u

Rutynowany urzędnik
władający językiem  polskim  i nie 
mieckim, korespondent i koncepista, 
znający astaw y, książkowość i wszel­
ką  m anipulacyę biurową, dobrz i się 
prezentujący , szuka posady. Także 
n a  prowincyi. lub jako podróżujący. 
,.Nr. 7 966 okaziciel karty  n a  broń ‘ 
poste re s tan te  Kraków. 1122 14 20

B aczność n a  xnafe ochronny i

H a s t ą  d e s e r o w e s o
najprzedniejszej ja sośc i dostarcza w  prze­
syłkach pocztowych i kolejowych :: :*. ::

^ ilc isk i ZadnzsK Hleczorski
we Lwowie^ M isiewicza 26.

Sprzedaż łmrtown? i drobna: dla Lw ow a, ulica Mickiewi 
■a 1. 26 —  dla K ratow a, piać S zczepańsk i 1. 8 —  dla 

Rzeszowa, ulica Trzeciego M aja. 77 3 5

0■o sprzedania r e a l n o ś ć  z w i ę ­
k s z ą  p a r c e l ą ,  w P ó l w s i u  Zw ie­

r z y  n i e c k i  o r a ,  w  n a j b l i z e z e m  p o ł o ż e ­
n i u  u l i c y  Z w i e r z y n i e c k i e j .  IfP & r C 6 *  

i cci  „nuta rpst.nntfi t*fiłurat c.
m u  U l ic y  Z^W ie rzy i i i eo tL ic j .  , I* 
la  45“ posto -istsnte 'ołw sie 
z i s i e r i j n i e d k i e .  1854 6 6

B aczn ość n a  znak ochronny!

M a  m « z N i t e
w szelkie hafty  kolorowe i biało, 
m onogramy, w ykonuje o tarann.e i 
gustownie, po cenach n isk ich . 83

a!,łai3 rysowniczy i pracownia haftów
,-AD A“
, hynek ił.. Linia [-D 3 2 ,1 p.

I E  l E l z
m m  p^ i^ T R zn yMHcsjDśijHniejSze - -

K sitarrsie  - • ;  * iteJpraKSycznicjszc
w y - w  zastępstwo m . I  JASTRZĘBSKI, Kraków, zw ierzyniecka 11.

T
w i l l i ,  p a ł a c ó w ,  d o m ó w ,  kościołów, 
szkół, hoteli e tc . Żądać iłu s tr. prospek­

tów!

26 6 0

r 3 n n ; n i c a  13-P‘^ ^ o w a
z łaanym , obszerny®  ogrodem, na­
dającym  sie do zabndowapia, w 
dzielnicy I i i  w pobbzu linn  tram- 
wajowej, do fipr"8Ji***‘ a> Potrze­
bna gotówka 1 0 5 .0 0 0  K. Zgłosze- 
n ia  p rd  A. B. 120 kd-
m istiacva  „N. Reform y . 1993 3 3

Pożyczki
12— ló.oco koron na hipotekę 
Wartości 200.000 K, obciążo­
ną 75.000 K, poszukuje insty- 
tneya  społeczno-hum anitarna 
na przeciąg 3 — 4 iat. Procent 
według nmewy o V,— 1%  wyż­
szy od stopy procentowej dla 
w kładek w Kasach Oszczędno­
ści. — Zgłoszenia przyjm uje 
A dm inistracya „N. Reformy** 
pod 2 0 6 3 .  2063 2 o

Kto choft wd7i§ć
w jak i sposób otrzym ać może 
zupełnie zadarm o powiększe­
nie w wielkości 30 f ” Cm* i 
25 widokówek ze sw oją podo­
bizną, niech nadeśle ?wój a- 
dres na  korespondentce do 
Czytelni polskiej w Snczawie. 

2085 4 6

SKARBNICA PPLSKf
lllustrowany Tygodnik Arcydzie ł Literackich

GaraifBr f t f t i i
w dobrym stan ie  tan io  do 
sprzedania. C lica ś n . fana 
1. 16, I I  p front. 13&5

Z d ru k a rń ’ TJtfwo^i ;«-• K ra k o w ie , n i  J& gieD ońska 1 0

Subjekt cukierniczy
młody, znajdzie zajęcie przy 
ekspedycyi w cukierni J ó z tpa 
Lewickiego w Rzeszowie. Do 
zgłoszeń należy dołączyć od­
pis świadectw. 2018 4 4

rozpoczęła trzecią seryę. Numery oddzielne po 16. hal. do 
nabycia we wszystkich księgarniach, trafikach  i agencyach 
gazet. P renum erata k w arta lna  (13 numerów) 2 korony. 
Komplety I. 1 II, seryi, po kor 2.— , a w oprawie po kor. 
2’70 w raz z przesyłką pocztową, w ysyła: A dm inistracya 

SKARBNICY P O L S K IE J" Lwów, Sokoła 4. ProspeKty 
ua żądanie darmo i opłatnie. 1225 2 2

Bróclo Tcrtyane Franciszka
(Bracia Albertanie)
p o s łu g u ją c y  u b o g im

w Krakowie, Eazlmzerz, clica Krakowska 1. 43
Telefon 3213

sprzedają najpowszechniej używane meble gięte, w yplatane 
łub z siedzeniem deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 

bujanki, taborety  biurowe salonowe.
Również przyjm ują krzesła do w yplatania, napraw y 

i politurowania,
' zesiz i stoły do wypożyczania są na składzie. 
Wycieraczki kokosowe, oraz w łasnego wyrobu plecione 

trzcinowe, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów n? schody 

korytarze i do przedpokoi. 18 13 o
-------------------------------------------    :------ ------------1 -

Slita uniwersytetu
rut. korepetytor, poszukuje 
lekcyj. Zgłoszenia: „F eiic itas" 
poste rest. Kraków, za okaza­
niem leg. ak. 3295. 66 14 o

Na kompoty
m o re le , ja b łk a , ś liw k i  
i g r u s z k i  s u s z o n e  — 

p o le c a  54 12 o

mm H I
Kraków, F lo ry a M a  49.

Panna
znająca się na  książkowości, 
korespondencji polskiej i n ie­
mieckiej, zostanie zaraz przy­
ję tą . Zgłoszenia tylko listowne 
pod 8 4  przyim uje Adm inistr. 
„Nowej Reformy". 88 2 5

J ib ż  p p s i s c i t a  p r a s ę 1062

Mi & STA

Założony w roku 1872
lakłai anyslypnB-łłamieiitarsKi

B S l f l T H f K f l
raków, ulica Baicowicka 9, tel. 125

sykonuje  grobowce i ?o- 
— tak  w m iejsca jak

na prowincyi, oraz poleca w ielki 
wybór pomników gotowych z 
kowca, m arm uru i g ran itu . 3112 0

i
t  z w . w i ' o y t ' 1*

4Va kg- pocztówka n  8 K  
w ysyła za zaliczką Zielińsfci 
Zy^fflunt, Wadowice.

2043 6 10

H A  R O K  I s t 4 . RUCZHSK X V III.

: S H ł  ■ F f i Z E N P L A B Z A  5  R 0 R 0 1 L

Poszukuje posady
osoba in teligentna, z w ykształ­
ceniem, znająca się bardzo do­
brze na gospodarstw ie wiej- 
skiem i prowadzeniem domu, 
z chlubnemi świadectwam i. —  
Zgłoszenia listowne pod „Pil­
na" przyjm uje Adm inistracya 
„Nowej Reformy". 87 3 o

P®l$Sy“ ?
j e d y n y  m ie s ię c z n ik  p o ś w ię c o n y  s p r a ­
w o m  ję z y k a  o jc z y s te g o . K o sz tu je  r o ­
c z n ie  t y lk o  K 6 z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą . 
P r z e d p ła tę  p r z y jm u ją  w s z y s tk ie  k s ię ­
g a r n ie . 63 4 4

Zdolny, starszy

z działu czysto kolonialnego, 
zostanie przyjęty jako kie­
rownik. — Zgłoszenia ty lko  
listow ne pod Nr 84 przyjmu­
je  A dm inistracya „Nowej Re 
formy". 84 4 5

Przyjmą panienki
na m ieszkanie -z utrzym aniem . 
Groble 7, parter, ua lewo.

70 16 o

z balkonem, przedpokój i ku ­
chnia, na I piętrze od fron tu  
(południowa strona  M ałeg^ 
R j nku), do w ynajęcia od 1-gL 
kw ietnia. W iadomość u w ła 
ściciela domu przy ul. Miku. 
łajskiej ł. 4. 68 14 o

itz a d c ^  d ru L a rn ’ T Gói-st ‘

r


